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OSTRZEŻENIE.
Polsko-Amerykańskie Towarzystwo W etflo  

we w Stanach Z  j ę d|a o c z o n y c b, mające 
koncesje w Zagłębiu Dąbrowskie®, zawiadamia 
wszystcich zainteresowanych, źe uchwałą Akcjo­
nariuszy z dnia 9 stycznia 1922 rotfu wszelkie 
pełnomocnictwa udzielone

I
3358

p. TYMOTEUSZOWI KEISICKIEIU,
zamieszkałemu w Dąbrowie Górniczej przy ulicy 
3 go Maja, zostały cofnięte z dniem dzisiejszym. 
Wszelkie zobowiązania poczynione przez wyżej 
wspomnianego, Towarzystwa nie obowiązują i za 
nie żadnej odpowiedzialności nowowybrany Za­
rząd nie przyjmuje,

■OWCWYBRANY PLENIPOTENT

ja k  N t u e a u
vivat parlja —  pereat parłja!

Jako pissńft szczere bez­
partyjne, a»e będące na 
Usługach żadnyeh stron 
* ictw, obozów politycznych, 
czy k!»k, zdała stoimy od 
okrawających nas śmiesz­
nością i hańbą sporów i 
Y.ałk politycznych.

Polska sowiecka rzecz, 
ale Polska to nie tamto, 
lub to stronnictwo, to nie 
teo lub inny odlana społe­
czeństwa, chcący zdobyć 
monopol na patrjoiyzm, ster 
rządów w kraju i laury.

Polska to cały naród to- 
wszystkie stany, grupy, od 
łamy i wszyscy obywatele 
którzy umieją czynami dać 
świadectwo miłości Ojczy 
zny, zrozumienia jej zadań 
i posłannictwa wśród naro 
dów, zrozumienia obowiąz­
ków względem państwa, 
które na zgodnej, solidar 
nej pracy, poświęcenia się i 
mczciwem wypełnianiu obo­
wiązków  obywateli swoje 
fundamenty i swoje istnie■ 
nie opiera. Miłość, brater 
stwo i zgoda, praca wytę­

żona i uczciwość oto hasła • 
obywateli kraju. . Pereat j 
part ja v iva t partja — oto ] 
złowróżne echo haseł pse~ j 
udo -obywateli dzisiejszych.

Jedni z pierwszych rzu 
eiliśtny hasło zaprzestania 
walk partyjnych i skupie­
nia się dokoła sztandarów 
n&szych okrytych chwałą, a j 
zdobnych w szczytne ha- | 
sła: „Za naszą i waszą wol \ 
ność”, „Wolni z wolnymi j 
równi z równym**..

/  oto kilka miesięcy do j 
biega me całego roku od ; 
chwili gdy pismo na^ze za  j 
jęło zdecydowane stanowi ! 
sko radykalno narodowe, 
ale i bezparlyjno-postępowe [ 
a. rut dea bezpartyjności i \ 
wyplenienia zaciekłych spo j 
rów kąkoii z  dusz naszych 
i pozbyw nia wady dzie 
dzietnej skłonności do kłót ] 
ni i swarów zaczyna świę i 
cić coraz w iększy tryumf.
O ile przedtem byhsmy ja 
ko głosiciele tych haseł sa 
mi niemal, o tyle dziś co­
raz więcej pism bezpartyj­

nych powstaje, a społeczeń 
stwo inteligentne i świsdo 
me zadań narodowych waż 
acśc: odzyskanej wolności 
której nam po raz drugi 
utracić już nie wolno — 
coraz głośniej domaga się 
zaprzestania ohydnych walk 
partyjnych, wiodących kraj 
do zamętu, anarchji i zguby,

Uczeni polscy profesoro 
wie uniwersytetów, organi 
zacje inteligencji w stolicy 
i w miastach prowincjonal 
nycb większych i mniej­
szych wszystkich dzielnic 
kraju domagają się tego, 
co nam partvjnicy dotąd 
z a .. słabość, niezdecydowa 
nie i nieokreślone stanowi 
sko politycznej?!^ poczy 
tywać chcieli!.., Dumni do 
prawdy jesteśmy D stanęli 
śmy w szeregach tych, któ 
fży pierwsi o d w a ż y l i  
zwródć się z ostrzeżeniem 
do społeczeństwa przed 
szkodliwością walk partyj­
nych i z apelem do pojed* 
nania się w imię najszczyt 
n'ejszych ideałów wszech i 
ludzkich i naszych tradycji 
narodowych. Dziś glos nasz 
nie jest już głosem  wołają 
cego na puszczy...

Coraz więcej takich glo 
sów się słyszy, a n a r ó d  
groźnie spogląda na tych 
wichrzycieli, którzy w cha 
osie walk partyjnych g » 
nią z a .. żywi elkami drob 
niejszego płazu.

Jako jeden z wielu gło  
sów rozumnych czynów o- 
bywatelskich i godnych na 
śladów a aia przytaczamy o* 
dezwę wydaną przez „Or­
ganizację Inteligencji Poi* 
skiej* w rdzennie polskiej 
Bydgoszczy, jednej z per-ł 
w koronie miast połsk ch.

Oceniając bezstronnie 
naszą pracę narodową i pań 
stwową za pierwsze trzy 
lata istnienia odrodzonej 
Polski, widzimy na ogół 
wynik pomyślny. Zwycięs­
kie zakończenie wojen z 
zaborczymi sąsiadami, zna* 
uv rozwój ekonomiczny i 
i kulturalny, za d arcie soju­
szów z Francją i Rumunją

uchwalenie k o ns t y t u cji i 
ustaw ku naprawie Skarbu 
Rzeczypospolitej, stałe się 
poprawiający nasz bilans 
handlowy, a przytem, bo­
gactwa naturalne kraju sta 
wiające nasze Państwo w 
rzędzie kilku najbogatszych 
na ziemi, to wszystko bu 
dzi w nas otuchę a nawet 
upfawnia do optymizmu co 
do naszej przyszłości.

A  jednak nasz organizm 
narodowy i państwowy jest 
chory. Trapi go ciężka cho 
roba wewnętrzna i ta sama 
która niszczyła dawną szla 
checką Rzeczpospolitą i 
pozwoliła jgj stać się łupem 
sąsiadów. Słynna nasza 
dawna „niezgoda domowa* | 
odżyła w odrodzonej Oj j 
czyźnie ze zdwojoną siłą. \

Walki naszych partyj po \ 
litycznych przybrały taką 
postać, iż budzą u wszyst 
kich myślących obywateli 
odrazę i słuszną obawę, 
czy nie popadniemy znowu 
jak nasi przodkowie w nie 
wolę sąsiadów?

Partie nasze dawno za­
pomniały o zasadzie tole­
rancji cudzych przekonań 
i o kulturalnych formach i 
walki, w ich pojęciu, każda * 
najnikczemniejsza nawet j 
broń jest dobra, byle nią ■ 
można poniżyć przeciwnika i 

Nienawiść międzypartyjna ! 
doszła do tcg»> stopnia, iż 
nasuwa się pytanie, czy my 
wogóle czujemy się jesz­
cze jednym narodem, czy 
nie nienawidzimy siebie sa­
mych więcej niż naszych j 
wrogów

Doszło u nas do takie- j 
go rozpasania, iż nie osz- j 
czędza się nikogo i nićz«» 
go. Nie ma osoby, nawet 
najbardziej dla Polski za­
służonej ani dość wysoko 
postawionej, aby jej nie 
wciągnięto w wir niskich j 
walk partyjnych. Naisza- i 
cowniejsze nazwiska celo* I 
wo są wystawione na poś- • 
miewisko w Sejmie, w pra \ 
sie na zgromadzeniach pu* \ 
blicznycb.

Wszakże czasów roz- i 
biorów wrogie nam roocar- i 
stws tłumaczyły upadek * 
Polski niezdolnością nasze* \ 
go narodu do utrzymania 
własnej państwowości, a 
zaślepienie oartyjne nie • 
pozwoliło pokoleniom, po- 
przedzającym upadek, uslu j 
chać nawoływań do napra- ? 
wy Rzeczpospolitej, które • 
wychodziły z ust aejlep- 
szych synów Ojczyzny.

A  dziś znowu sprzymie \ 
rzone i zaprzyjaźnione z : 
nami państwa wyrażają '

przez usta życzliwych nam 
wysłanników — słuszną, 
niestety obawę, czy odzys­
kaną samodzielność pań­
stwową zachować nie mó­
wiąc już rozwinąć, potrą 
firny.

A czy w nas samych 
walki te nie budzą pesy­
mizmu, I nie osłabiająfmi' 
łości Ojczyzny? czy nie po 
wodują one coraz to wi 
doczniejszego zaniku po­
szanowania dla naszych 
własnych władz?

Przecież do utrzymania 
własnej państwowości nie 
wystarcza wspólna ziemia 
i mowa. Muszą obywate­
le mieć także dostateczną 
spoistość duchową, a gdzie 
tej spoistości brak, tam 
Państwo mimo najświet­
niejszych warunków eko 
nomicznych utrzymać się 
nie może. Państwo takie 
musi stać się, prędzej czy 
później, łupem sąsiadów.

Organizacja inteligencji 
Polskiej w Bydgoszczy, 
przyłączając się do odezwy 
inteligencji Warszawskiej z 
grudnia 1921 roku, zwraca 
się do całege społeczeń­
stwa, a przedewszystkiem 
do przywódców stronnictw 
redakiorów czasopism, pu­
blicystów i posłów sejmo 
wych z gorącem wezwa­
niem zaniechania tych dla 
naszej przyszłości, szkodli­
wych i groźnych form walk 
partyjnych.' Niech miejsce 
nienawiści zajmie spokojna 
rzeczowa, sprawiedliwa kry 
tyka. Wielkim wysiłkiem 
woli odnieśmy zwycięstwo 
nad naszą odwieczną wa­
dą, niezgodą i warchol: 
stwemi Rozproszą się wte­
dy obawy o naszą przy 
szłość, wrogowie przestaną 
patrzeć na nas, jako na 
bliską zdobycz, a świat ca­
ły Kaburze d a nas sza­
cunku. Celą inteligencję 
polską zaś, w której par­
tyjność jeszcze nie zaćmiła 
zdrowego sądu, wzywamy 
o przystąpienie do tej ak­
cji, od której wedle nasze 
go najgłębszego przekona­
nia zaiezy przyszłość Oj­
czyzny.

Bydgoszcz, dnia 10 lu­
tego 1922 r

Organizacja Inteligencji 
Polskiej.

Prezes: Dr. Bronisław
Potocki. Sekretarz: Kcnrad 
Fiedb r. Członkowie' zarzą 
du; Michał Celewicz, Marja 
Dutczyńsks, Dr. Stanisław 
Lebendziński, Kazimierz 
Uiatowsk*, Jan Wysocki.

Niechcj ta odezwa o-
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trzeźwi zaślepionych par* 
tyjników niech fzjednoczy 
rodaków ze wszystkich 
dzielnic o różnych przei 
konaniach politycznych pod 
hasłem zgody, jedności, 
pracy wytężonej nad odro­
dzeniem kraju, niech znaj­
dzie dalsze rzesze naśla­
dowców i zwolenników.

Nie czas dziś na spory 
i gadaninę, gdy trzeba nam 
siły, rozumu i pracy, pracy, 
pracy, zgodnej i wytężo 
nejf...

Józef S ki.

P r a sa  g ó r n o ś lą sk a  
o  ik ła d a ih  w G e o sw li.

Z powoda wznowienia roko­
wań górnośląskich w Genewie 
.Polak* pisze miedzy innymi:

.Pomimo oczekiwanego roz. 
strzygnięcia niektórych spornych 
spraw przez Calondera, jako sę­
dziego rozjemczego, w praktyce 
tak na polskiej jak I na miemlec 
klej stronie G. Śląska — pozos­
tanie dsżo takich spraw, które 
tylko w drodze wzajemnego po* 
rozamienia mogą być załatwio­
ne. Dla polskich obywateli na­
rodowości niemieckie) położe­
nie jest wyjaśnione, dzięki sta* 
tatowi dla G. Śląska uchwalo­
nemu przez Sejm polski. Daje 
on Niemcom wiele praw i gwa­
rantuje Im swobodne współsyćie 
z  nami. Inaczej rzecz się ma z 
polskimi braćmi w niemieckiej 
częfd G. Śląska. Propaganda, 
którą się tam obecnie sprawia 
przeciw autonomji, ma być po­
pierana nawet środkami pienięł* 
nem! rządu pruskiego, czemu 
ten jedaak zaprzecza*.

„Jeżeli rzeczywiście rząd Ber 
lliski — pisze dalej .Polak* — 
arie udziel! niemieckiej cięści G. 
Śląska autonomji, wtenczas n- 
paść też powinay wszelkie zo­
bowiązania ze strony polskiej w 
kierunku uwzględnienia praw 
Niemców w polskiej części G. 
Sląskc. O tern Niemcy powin­
ni pamiętać. Zdaje się, że zapo­
minają oni, it wszystko zalety 
od wzajemności. Niechaj w Ge­
newie pamiętają o tyra, ie  
lud polski na G. Śląsku bacznie 
śledzi całą ich pracę f zabierze 
głos w chwili, gdy zajdzie tego 
potrzeba, I stanie w obronie 
swych braci pozostałych w Niem 
oeech

T E L E G R A M Y ,
Grsźbi siniku o r itd iiM i i i  

Litaii*
KOWNO, (WAP,) Sza” 

welskie stowarzyszenie pr* 
cowników państwowych na 
ogólnem zebraniu uchwali­
ło następujące ultimatum 
pod adresem Rządu' 1) pen 
sje urzędników winny być 
powiększone minimum do 
2000 mk. miesięcznie. 2) 
Pensje winny być wypłaca 
ne punktualnie każdego 
pierwszego miesiąca.

Po wysunięciu szeregu 
innych żądań ekonomicz­
nych z a z n a c z y ł ,  że o 
ile rząd nie da odpowiedzi 
do 25 bm., pracownicy po­
zostawiają sobie wolną rę­
kę działania.;

l i in e y  z ip łic iłj  dalsza 31 
■ d ło n i! m ir ik «  złoci*-

BERLIN. Z Paryża de­
peszują. że rząd niemiecki 
uwiadomił koalicyjną korni 
sję odszkodowań, że złożył 
czwartą ratę odszkodowań 
31 miljonów marek w zło­
cie w odpowiednich dewi­
zach w bankaeh, wyznaozo 
nyeh przez komisję odszko 
dowań.

Udaisk |io l  ■ i i s l in  niania- 
ckian.

GDAŃSK. (PAT.; W  
drugim dniu zjazdu niemie 
ckiei partji postępowej wi­
ceprezes sejmu gdańskie­
go Dr. Lenning wygłosił 
na posiedzeniu delegatów 
referat na temat polityki 
zagranicznej wolnego mia­
sta Gdańska z uwzględnie­
niem stosunków Gdańska 
do Polski. Polska — o- 
świadczył Dr, Lenning — 
usiłuje na każdym kreku 
uzyskać w Gdańsku upra­
wnienia, nie chce jednak 
uznać, źe Gdańsk jest i po 
zostanie miastem niemie- 
ckiem. Węzły krwi są sili 
nieisze, niż wszystkie tra­
ktaty. Naszego niemiec­
kiego charakteru nigdy nie 
damy sobie wydrzeć.

lo « y  prolaat saiafu

GDANSK. Jak się do­
wiadujemy, senat w, m. 
Gdańska wniósł na ręce 
wysokiego komisarza Ligi 
Narodów geo. Hakinga 
protest przeciwko istnieniu 
polskiej dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku, na terenie wol 
nego miasta. Protest opie 
ra się na tych motywach, 
że rządowi polskiemu n*e 
przysługuje rzekomo pra­
wo utrzymywania na tere 
nie wolnego miasta i władz, 
których zakres działalności 
obejmowałby obazary nale­
żące, do państwa polskiego

Poinaara o lrzyaał foiiun 
zaufiNia,

PARYŻ. (PAT.J Na o- 
statniem posiedzeniu Izby 
deputowanych, po obszer­
nej dyskusji w sprawie 
zajść na G. Śląsku, po 
przemówieniu prezydenta 
ministrów Izba przyjęła 506 
głosami wniosek wyrażają­
cy votum zaufania rządowi.

P r o |r i*  L, G eorgu aa ko i- 
faranc); i  G«nui.

PARYŻ, (PAT.) We- 
dług doniesienia .Matina* 
z Londynu ustalił Lloyd 
George program obrad kon 
ferenoji genueńskiej, jako 
trzy najważniejsze punkty 
uważa Lloyd George nastę 
pujące: 1) Między Frrancją 
a Anglja musi dojść do 
skutku układ w głównych 
kwestjaoh. 2) Konferencję 
genueńską należy uważać 
za pierwszą z całego szere 
gu konferencji, które się 
mają odbywać co sześć 
mięsięcy. 3) W stosunku 
do Rosji należałoby się po 
rozumieć w ten sposób, aby 
z Rosją nawiązać najpierw 
prywatne stosunki handlo 
we, a oficjalne tranzakcje 
odłożyć do czasu, w któ­
rym się okaże, że interesy 
prywatne się powiodły.

RZYM. (PAT.) Rząd 
angielski podał do wiado­
mości rządowi włoskiemu 
listę uczestników angiel­
skich w konferencji genu­
eńskiej.

LONDYN. (P A  T.) W 
kołach dobrze poinformo­
wanych oświadczają, że 
rząd angielski życzy sobie, 
aby konferencja rzeczoznaw 
ców otwartą została w 
dniu 22 bm., uważając za 
całkiem możliwe przybycie 
do Londynu w tym czasie 
rzeczoznawców włoskich, 
belgijskich i japońskich, 
przedstawiciele zaś państw 
małej ententy mogą być 
wybrani wśród członków 
londyńskich posłów tychże 
państw.

K r o n i k i  
telegraficzna.

X  Według oświidczenia bel 
gljskiego min- spraw zagr. w ko 
mis i parlamentarnej i  konferea 
cja genueńska będzie miała cha­
rakter wyłącznie gospodarczy. 
Sprawy matury politycznej nie 
będą na nie) poruszane.

X  Dzienniki londyńskie pad 
kreśiają Ze odroczenie konferen­
cji genueńskiej 'jest niezbędne ze 
względu na kryzys gabinetu we 
W łoszech. „Daily Ekspres* * zaz 
nacza, źe tę samą opinię pudzie 
łają  i nrzędowe sfery włoskie któ 
re uwaiają że jest rzeczą niem* 
nie) konieczną odroezenie narad 
rzoczoznawców.

X  Ojciec iw. przyjął na posłu 
chanłn kardynała Dalbora,

X  Ameryka zawiadomiła rt> 
.syjski urząd dla handlu zagrani­
cznego o wstrzymaniu wszystkich 
transportów do Rosji z wyjątkiem 
transportów żywności dia głod­
nych do czasu nregulowania od- 
noinycfa spraw na konferencji ge 
nueńskiej.

X Dnia 18 bm. rozpoczęto 
w Rosji mobilizację komuniitów 
urodzonych w r. i899, 1900 i 1901 
Wedłng enuncjacji urzędowych’ 
mobilizacja ma na celu przepro­
wadzenie intentywnej propagan­
dy komunistycznej wśród czerwo 
nej armji. Mobilizacja przeprawa 
dzona zostanie również i na Uk 
rainie.

X Król włoski powierzył wczc 
raj Denicoli otworzenie gabinetu 
Przedtem odbył król naradę z joz  
maitami osobistościami politycz- 
nemi, a między innymi także z 
Giolittim i Oralandem. Denicola 
nie zdecydował się eszcze na 
przyjęcie tej misji.

X Ministerstwo spraw zagra- 
ranicznych otrzymało od przedsta 
wiciela Rosji i Ukrainy notę z 
propozycją jaknajszybszego ogło 
szenia i zastosowania amnestji 
wydanej swego czaan przez rząd’ 
rosyjski i ukraiński, ą tyczący się 
ty o  poddanych rosyjskich, któ 
rzy walczyli przeciw czerwone) 
arm ji Propozycja zawarta *w no­
cie odnosi się do obywateli rosyj 
skich i ukraińskich internowanych 
dotychczas w Polsce w obozach 
dla jeńców.

X Członkowie ciała dyploma 
tycznego przy Watykanie wręczy 
li Papierzowi swe pisma uwierzy 
teiniające.

X Z Budapesztu donoszą; Wo 
bsc wiadomości, podanej przez 
pisma niemieekie jakoby morder 
cy H erzbergira znajdowali się w 
Badapeszćie, policja tu te ,szad o ­
nosi, że wiadomość ca jest zupeł 
nie nieprawdziwą.

X Papież wyznaczył termin 
24 maja na zwołanie międzyna­
rodowego kongresu eucharystycz 
nego w Rzymie.

X Z Londynu nadeszła de 
Berlina wiadomość, źe Lenin po 
ważnie zachorował. Londyńskie 
koła bolszewickie uważają w iade 
wolć o chorobie Lenina zą nie 
pewną jednakź e uważają również 
za nieprawdopodobne, aby Le­
nin mógł wyjechać do Genui.

X  Według zdania posła Ra­
taja przewodniczącego komisji 
konstytucyjnej, ordynacja wybor­
cza do Sejmu i senatu będzie 
wniesiona na pierwszy sejm w pier 
wszy. h dnia h m ar.a. Według 
kalendarzyka dołączonego de or 
dyna ii — trzeba 78 dni od 
chwili . ogłoszenia wyborów do 
chwili głosowania.

X Delegacja handlowa boi 
szewicka przebywająca w Londy­
nie oświadczyła ze przybycie L e­
nina do Genui jest prawie że wy 
kluczone z powodu oporu robot­
ników i aołnierzy bolszewickich 
którzy oćawiąją się, by „czerwo­
ny car’’ nie padi ofiarą aamachu 
terrorystów actybolszewickich.

X Kardynał Bertram zgodził 
się na podział dyecezjl wrocław­
skiej na czfić  polską i niemiecką.

MUR WtLDS PrtekU d CZESŁAWA I0ZŁOWSKIBSO,

Snell Canterville’iv .
9 Opowieść Hylo-idsalistyezna.

Mylili się jednak Otisowie, duch bowiem nadal 
przebywał w domu i choć teraz kaleka prawie, by­
najmniej nie myślał złożyć broni zwłaszcza gdy 
się dowiedział, że między gośćmi jest młody Ks. 
Cheshireski (czeszajski). W ujeczny dziad tegoż, 
Lord Francis Stilton, założył się ongi z pułk. Carbu 
ry'm o sto gwinej. że zagra w kości z duchem Can- 
terwiłle'ów. Nad ranem znaleziono go leżącego na 
podłodze w sali gry — w tak bezradnym  stanie pa- 
ralitycznym, że aczkolwiek dożył sędziwego wieku 
nigdy już nie potrafił nic wykrztusić, krom „Pod­
wójna szóstka*. Była to swego czasu dość głośna 
bistorja, lubo przez wzgląd na obie szlachetne rody 
uczyniono wszelkie starania ku ukryciu jej pod 
korcem; szczegółowe spraw ozdanie znajdziesz w trze 
cini tomie pracy Lorda T attłe 'a  p.t .Pam iętnik o 
Ksiażęciu Namiestniku i jego Przyjaciółach . Rrzecz 
prosta tedy, iż duchowi wielce chodziło o wykaza­
nie, jako nie zatracił władzy nad Stiltonami, z k tó­
rymi zresztą był odlegle spowinowacony, ile że cio- 
teczno rodzona siostra jego wyszła en secondes no- 
ces za Sieur de Buljeley’a od którego, jak wiadomo 
Książęta Cheshirescy w prostej wywodzą się linji. 
Porobił więc kroki do ukazania się małemu wielbi­
cielowi Wirginji w znakomitem swem oddaniu „Mni 
cha-wam pira czyli Bezkrwistego Benedyktyna”, roli 
ta straszliwej że s tara  Lady Startup, ujrzawszy ją

w nieszczęsną W ilję Nowego Roku 1764, podniosła 
przeszywający wrzask, który się skończył gwałtowną 
apopleksją i w trzy  dni oddała Bogu duszę, wydzie 
dziczając najbliższych swych spadkobierców Can- 
terville’ow i zostawiając cały m ajątek swemu lon­
dyńskiemu aptekarzow i Ale w ostatniej chwili strach 
przed bliźniętami nie dał mu wyjść z kryjówki i ma 
ły książę spał sobie w spokoju pod dużym pierzastym 
baldachimem w królewskiej łożnicy i śniła mu się 
Wirginja.

V.
W parę dni później Wirginja i jej kędzierzawy 

rycerz wybrali się na konną przejażdżkę po Broc- 
klejskick łąkach, podczas której, przesadzając jakiś 
żywopłot, dziewczyna tak haniebnie podarła sukien 
kę, że wróciwszy do domu poszła kuchennemi scho- 
nami by nie być widzianą. Ggdy mknęła mimo 
otwartych drzwi Izby Tapetowej, zdało się jej że 
widzi kogoś wew nątrz. Myśląc, że to służąca, która 
częstokroć siadywała tu  z robótką, Wirginja wpadła 
by jej polecić napraw ę sukni. Ku niezmiernemu jej 
zdziwieniu wszelakoż, był to duch Canterville ów 
we własnej osobie. Siedział przy oknie, śledząc upa 
dek bladego złota z żółkniejacych drzew i szalone 
pląsy czerwonego listowia na długiej alei. Głowę 
podpierał rękoma, a cała jego postaw a najwyższe 
zdradzała przygnębienie Istotnie, wygląd jego był 
tak żałosny i tak  zahukany, że mała Wirginja. któ 
rej pierwszym odruchem było pierzchnąć i zamknąć 
się we własnym pokoju, poczuła ostrą litość i posta 

, nowiła zostać by spróbować go pocieszyć Tak lek 
ko stąpała a on tak był zadumany, źe spostrzegł ją 
dopiero gdy przemówiła.

— Tak mi przykro za pana — rzekła — lecz 
! moi bracia jutro wracają do szkół i wtedy, jeśli się

pan tylko zachowa spokojnie a ik t mu nie będzie 
doskwierał.

— Niedorzecznością jest żądać, bym się zacho 
wywał spokojnie. — odparł duch, z podziwem oglą 
dając się aa  ładną dzieweczkę, co odzważyła się 
go zagadnąć, — zupełną niedorzecznością. Muszę 
szczękać łańcuchami i jęczeć z ciemnych kątów 
i straszyć po nocy, jeżeli te masz na myśli. Jedyna 
to racja mojego bytu.

— To żadna racyja bytu i pan wie sam, że 
był bardzo niegodziwy. Pani Umney opowiedziała 
nam zaraz po naszym przyjeździe. iż pan zamordo­
wał własną żonę.

— W cale temu nie przeczę — rzekł duck 
opryskliwie — ale była to spraw a czysto domowa 
i nikogo prócz mnie ni» dotycząca.

— Każde zabójstwo jest wielkim grzeehesr — 
odrzekła Wirginja, która miewała czasem tę  słodką 
Purytańską powagę, odziedziczoną zapewne po jakim 
Now o-Angielskim*) przodku.

— Och nie cierpię tamutkiej surowości u d e rz a  
nej etykil żona moja była nader pospolita, nigdy 
nie potrafiła znośnie nakrochmalió mi kryz 1 pojęcia 
nie miała o kuchni. Naprzykład, kiedyś upolowałem 
kozła w puszczy Hogley, przepysznego rogala; owóż 
domyśl się acanna, jak mi go podała? Zresztą; mdło 
to dziś znaczy, ile że stare to dzieje i mniemam, że 
nie było zbyt pięknię ze strony jej braci zagłodzić 
mnie na śmierć, chodem  ją zabił.

ś , c, u.

• )  How* Anglja (»«w Bnglnnd) — «»?».<• P iłnocia j A anrjk i 
ad wiekdw aaniedlos* aiawal wyJąainie p r ie i wyshaddaśnr t  Anglji 
(T«n».e*s), priew nłłifc knrnkrów.



K U R J E f l  Z A G Ł*Ę B I A  nl»t«k Wąj» 24 lutego 1923 roko. Nr. 45.

Jak zaradzić brafcewi 
pracy.

.K or. P o r.' donosi:
W m inisterjum  pracy i opie 

ki społecznej odbyła się kon­
ferencja m iniaterjalna w  sp ra ­
wie bezrobocia.

W edług  danych, grom adzo 
nych przez m inisterju pracy, 
liczba i bezrobotnych w ynosiło 
w  końcu stycznia r. b. i80,000 
robotników .

Spraw a zatrudniania bezro 
botnycb om awiana była n isda  
wno w Komitecie Ekonom icz­
nym m inistrów, k tóry  polecił 
u tw orzenie w  tej spraw ie ko. 
misfi m iędzym inisterjalnej.

Kom isja ta odbyła już 2 po 
siedzenia i doszła do w niosku, 
że w  najbliższe | przyszłości po 
w inny być rozpoczęte i przez 
rząd  i przez gm iny robo ty  in 
w estycyjne celem  dania zaję 
cia bezrobotnym .

W ysuw any przez n iektóre 
koła sejm owe pro jek t w ypłaca 
nia bezrobotnym  zapom óg uzna 
no za niecelow y i dem orali­
zujący.

Z  robót uznanych za najpil 
niejsze, wymieniono:

odbudow ę mostu P on ia tow ­
skiego.

rem ont kosżar w całem  
państw ie;

wykończanie rozpoczętyoh 
linji kolejowych;

popieranie wapółdzielni mte 
szkaniowycb; .

budowę domów dla zarzą­
dów  i na m ieszkania dla urzęd
ników i t  d.

W czoraj spraw a ta  omawia 
na byia na komisji przem ysło­
wo-handlowe).

U rzeczyw istnienie wysu- 
sranych p ro jek tów  wymagać 
będzie w ielom iljardowyoh kre 
dytćw  ze skarbu. Ministerjum 
sk a rb u  w stznaniu doniosłości 
-oprawy zasadniczo zgadza się 
żądanych kredytów  udzielić.

D a to  m o in o ić  za trudn ie­
nia jus w czasie najbliższym  
J 5 —-40 tys. bezrobotnych.

0 Pilskiej Dyrekcji
U bezpieczeń  W zajem nych

(F- 5 «  V )

nych, ber wszelkiej zbytecznej 
formalistyki, nbez.irezaula ży­
ciowe, pragnąc rozwinąć je jak- 
□ajbardzirj 1 uprzystępnić naj 
szerszym masom

Na zachodzie, ery to w Nlem 
cyecb, Francji lub Aagljl lud 
ność dawno zrozumiała cotrze 
bę ubezpieczeń I korzyści, jakie 
one dają, u nas jednak jest ood 
tvm względem inaczej Do nie 
dawna większa część mało uświa 
domionej Iadnośrl wiejiklej, a 
nawet miejskiej rozumiała przy. 
mus ubezpieczenia oudowll, ja­
ko krzywdzący ją 1 orzykrv 
obowiązek, ’któremu poddawała 
się w wielo wypadkach nie 
Chętnie.

Obecnie sprawa powyższa
orzeds awia się — coraz lepiej, 
ludność zaczyna sama rozumieć 
p >trzebę ubezpieczenia budya 
ków 1 sama coraz chętnie] zgła 
sza się z odp jwiedalemf żąda 
niam! do organów Dyrekcji.

Należy przypuszczać, że wo­
bec coraz większego pod wpły­
wem udziału w życiu samorzą­
dowe® I rozwijającej się coraz 
bardziej oświaty, uświadomienia 
I wyrobienia społecznego lud 
ności polikiej, wprowadzane 
w życie prz ;z P. D. U. W. no­
we działy ubezpieczeń czy to 
ziemiopłodów I ruchomości rol­
nych na wypadek pożaru, czy 
bydła od oomoru, lub plonów 
od gradobicia, spotkają się 
wśród niej z ualcżytem zrozu 
mieniem 1 rozwijając się coraz 
bard dej odpowiedzą, pokłada­
nym w nich orzez twórców U«- 
tswy P. D. U. W. z dnia 23/VI 
1921 r. nadziejom, Jako w czyn 
nlku wyrównywującym mlljcno 
we straty wskutek pożarów i In­
nych kfęsk żywiołowych, w tak 
dotkliwy sposób odbijające się 
rok rocznie na naszym bilansie 
narodowym.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń 
Wzajemnych jest Instytucją sa- 
morzą do wą o charakterze pu­
bliczno społecznym, pozoita 
jącą pod kontrolą całej Indnoś. 
ci w osobach wybieranych z uoś 
ród ubezpieczonych, za pośred­
nictwem Sejmików powiatowych 
I Rad miejskich (w miastach wy 
dzielonych z pawistów, radców 
ubezpieczonych i człmków Rady 
Nadzorczej.

P Itka D/rekcja Ubezpieczeń 
nie jest Instytucją fiikalaą, ani 
opartą na zyskach, j ik to m i  
mlejtce z prywatnemu towarzys 
twaml ubezpieczeń, ma jedynie 
dobro pnblKzae na względzie i 
cała nadwyżka w dochodzie win 
ną być wegług Ustawy Sejmo­
wej obracana na cele pożarnie* 
twa, popieranie budownictwa ra­
cjonalnego, popieranie badań 
meterologicznych w zakresie opa 
dów gradowych !tp.

Wszystkie poczynania P. D.

nym wojskowym z Zagłębia Dą­
browskiego.

Jak się dowiadujemy dele 
gacja przedstawiła rządowi i Sej 
mowi obfity materjał, dotyczący 
stosunku władz lokalnych Zagłę­
bia I Województwa oraz wielkie 
go przemyśla do akcji zapocząt­
kowanej przez obie organizacje.

Naczelnik Państwa przyjął 
we wtorek na specjalnem posłu 
cbaniu delegację w składzie: pp. 
Evert, Dobrowolski, Duda—Dziu 
rowicz, Sozańskl, i Tadeusz Do 
browchkf.

Audjencja trwała około pół 
godziny.

Naczelny Wódz szczegółowo 
wypytywał delegację o połoleoie 
zdemobilizowanych oraz st isu- 
nek do nieb przemysłowców I 
sfer kierowniczych wykazując 
szczere zainteresowanie losem 
swyrh żołnierzy

Nadto polecił przełożyć so 
b!e dane statystyczne ilustrujące 
Istotny stan  rzeczy.

Delegacja złożyła swe petycje 
także ua ręce kluba NPR. oraz 
konferowała z posłami innych 
ugrupowań.

Wszys y przyrzekli pełne po­
parcie ze strony swych kół w 
środę przyjęli delegarję p. mar 
szałek Sejmu oraz ministrowie 
pracy, przem. 1 handlu.

Kronika.

Wśród instytucji społecznych, 
śd śle  związanych z żydem go 
•podarezem kraju naszego, jedno
* miejsc pierwszych zajmuje 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń 
Wzajemnych, powstała na mocy 
Ustawy Sejmowej z dnia 23-go
czerwca 1921 r. ną ml aj see dzia  r n ,.J u a „  Ui
łających jeszcze są czasów ro I U. W. mające na celu szerzenie 
•yjsklch na terenie b. Królestwa I wśród najszerszych mas Isdnoś 
Polskiego, Ubezpieczeń Wzajem I cl polskiej Idei ubezpieczeniowej 
aycb budowli od ognia. winny znaleźć nalsżyty oddźwięk

działalność j • D U W, roz I I pomoc wśród ludzi chętnych 
ęMga się obecnie za wyjątkiem którym na sercu leży sprawa dó 

,5 z'dn icy  praskiej, aa Polskę I brobytu i  rozwoju gospodarcze 
eaią I zakres J«J pracy na mocy I go oddział P. D. Ubezp. w Sos 

Ustawy, w porównaniu nowen, obejmujący pow. Bę-
* ńawną rosyjską, jest znacznie dzlńskl, Olskuski, Częstochowski 
rozszerzony. I (miasta i wsie) czynny jest od

Po za działem przymusowym I l  paźddernlka 1920 r. a siedzi 
■bezpleczeń budowli, zostały, lub I ba jego znajduje się przy ul 
n»Bją być w czaile najbliższym 1 Dęblińskiej Nr. 11. O działał- 
wprowadzone w iy d e  przez P. |  noścl Palik. Dyr. Ubezp. Wza-

jemn. pomówimy jeszcze ob ­
szernie],

D, w, w . inne działy, oparte nie 
na przymusie, a na zasadzie
zgłoszeń dobrowolnych, jako to:

1) ubezpieczeń od ognia: zle 
alop łodó  w narzędzi rolniczych, . . .
•przętów domowych, Inwentarza, I d t l? |! lC jl  Z ”kll b * ł? d l

^  2) ubezpieczeń plonów ^od wojskowych i Sastepomocy
■ " W S E u n i  od pom.™ I *  kfflO tó* V W W H W it
bydła;

4) ubezpieczeń, opartych na 
tyciu ladzklem.

Z powyższego wldać^ 2e P.
D. U. W. pragnie otoczyć opie­
ką i zabezpieczyć przed straszne 
ni skutkami klęsk żywiołowych 
nietylko budynki, objęte przymu 
sem ubezpieczenia, ale I całe ra 
cbome mienie Indności polskiej, 
a nawet wprowadza w życie, na 
wanmkaoh możliwie uproszczo-

W dniu 20 bm, wieczorem, 
wyjechała do Warszawy specjał 
na delegacja Z ku b. wojsko­
wych I Samopomocy b. legjo- 
nlstów Zagł. Dąbr., celem prze­
dłożenia Naczelnikowi Państwa, 
Marszałkowi Sejmu, Ministrowi 
Pracy oras klubom sejmowym 
petycji i wniosków w sprawie 
prłyjścia i  doraźną pomocą w 
uzyskaniu pracy zdemoblllzowa-

— D o n a s z y c h  C z y t e l ­
n ik ó w  i M i e s z k a ń c ó w
Z a g łę b ia .  W ierni sw em u d o ­
tychczasow em u hasła  i przeko 
nanic, że pismo m iejscow e prze 
dewszystkiem  i w  pierwszym  
rzędzie służyć winno spraw om  
interesującym  m iejscow e sp o ­
łeczeństw o i poraazać bolącz­
ki, po trzeby  lokalne, rozstrzą 
aać zagadnienia aktnalne z 
chwili, zw iązane z życiem po 
łaci kraju , k tó rą  reprezen tu je  
— jeszcze raz tą  drogą udaje 
m r się z gorącą prośbą do n a ­
szych Se. Czytelników, Pray ja- 
eiół i  tcogóle Mieszkańców Zagłę­
bia interesujących się przyszłością 
i  rozwojem życia kulturalno spo­
łecznego u nas » przyszłością pra­
sy, jako pionierki tych haseł o 
stałą współpracę z nami. Prosim y
0 nadsyłanie nam czy to  goto 
wych artykułów , czy uwag, no­
ta tek , spostrzeżeń, otworów li­
te ra  ekieb, k tó re  jaknajchętnlej 
zam ieszczać będz'em y, Sz, du ­
chow ieństw o, przedstaw icieli 
inteligenc|i: lekarzy, palestrę, 
nauczycielstwo przem ysłowców 
w iększych  i drobnych, kupiec 
two, rzem ieślników, robotników
1 pracow ników  um ysłow ych 
na wszelkich stanowiskaoh p ro ­
sim y o szczere, otw arte, oby 
w atelskie w ypow iadanie się w 
opraw ach ogólno społecznych, 
kulturalnych, zawodowych i 
bieżących. Przeciwni jesteśm y 
warcbolstwu i szkodliwemu par 
ty jc ic tw u  ślepemu, pofalow ane­
m u źle 1 opacznie. D alecy Je­
steśm y od  ̂ nietolerancy jnego 
szowinizmu i głupiej egoistycz­
nej m egalom an]i, jednak uczci­
w e głosy obywateli m iej­
scowych bez różnicy zapatry ­
wań politycznych i wyznania, 
mimo iż pism o nasze jest szcze­
rze katolickie, o ile m ają na 
celu dobro kraju , jego rozwój 
i solidarną współpracę, o ile

uczucia szczerej m i­
łości Ojczyzny, przywiązania 
do mej i zrozum ienie potrzeby 
współdziałania w  dziedufnie o d ­
budow y duchowej i polityczno 
ekonomicznej Polski, zaś Zagłę 
j>l* w  szczególności, znajdą na 
łam ach organu naszego życzli 
w e przyjęcie. W ielkich nagród 
i zysków  aaterja lnych  za to 
w spćłdziałsnie z nami w p ra ­
cy publicystyczno-społeczne] nie 
obiecujemy, bo czyż praca 
społeczna m oże być lub  była 
kiedykolw iek należycie w yna­
grodzoną? N agrodą niech nam 
będzie owoc pracy naszej; pod­
niesienie się stanu  kultury , o- 
św isty, stopnia uspołecznienia

i rozkw itu ekonom icznego te 
go zakątka, jaki zam ieszkujem y 
a ta nagroda i zapłata cenniej­
szą i trw alszą będzie niż p ie ­
niądz często przez krz«w dę 
zdobyw any a pokusy i zło 
szerzący...

™ K ied y  M a g i s t r a t
zam ierza położyć chodaik przy 
ul. M odrzejow skiej n* odcinku 
pomiędzy restauraoją .Lunch* 
A dlera  a firmą .P ia s t"?  Kiedy 
M sgistrat, usunąw szy ju t  ha ł­
dę piasku, tam ującą niedaw no 
<~rzejś:ie i przejazd przez ul. 
M odrtejow ską od przecznicy z 
ul, Kowalskiej, usunie pozosta ­
ły na pam iątkę kołek, s te rc zą ­
cy  po środku jezdni? Kiedy Ma* 
g lstra t każe wymyć Schody 
drzwi i korytarze w  zajm owa­
nym  gm achu zabrudzone pod 
czas aiccji ratow niczej w  cza­
sie pożarn M «giatratu w lis to ­
padzie r. ub.?

— l i s  S o s n o w i c e  z a ­
p ł a c i !  d a n i n y ?  Do dnia 16 
lutego r.b. wpłynęło sto  sześć 
m iljonów m k. na poczet dani- 
ny pańatw ow ej od płatników  
zamieszkałych w obrębie m. 
Sosnow ca. Sum a ta, bardzo 
pokaźna, św iadczy o tem , t e  
m ieszkańcy Sosnowca zdają So 
bie sp raw ę z w ażności szyb 
kiego wpłacania daniny i u sp o ­
sobieni są patriotycznie. W y  
sokość w płaconych już sum  
nie o wiele jest n.niejszą od 
sum y ogólne] ra t daniny, jakie 
uiszczono już w  stolicy. Mamy 
nadzieję , Ze pozostali płatn icy  
nie będą ociągać się z w ypła 
caniem  pierwszej ra ty  i sum a 
wym ieniona w ytej zwiększy 
się w krótce znacznie.

-  P o b ó r  r o c z n i k a  
I 9 0 l* g o . N» m ocy rozporzą­
dzenia Min. Spr. W ojsk , z dn, 
31 stycznia 1922 r., w ydanego 
w porozum ieniu  z Min. Spr. 
W ew n. i b. D zieln. P raskiej 
w spraw ie pow ołania mężczyzn 
nrodzods. w  1901 ym  do czyn­
nej służby w szeregach w oj­
skowych (Oz. Uat. 1922 r. Nr. 9 
poz. 61) z dniem 20ab .m . na 
teren ie W ojew ództw a Kielec­
kiego, rozpoczął się  pobór po­
wyższego rocznika. Komisja 
przeglądow a dla m. Sosnowca 
będzie urzędow ała w  Będzinie 

lokalu daw nego kom itetu  
żydow skiego p rzy  ui. M ała- 
chow skiego w  dniach 28 b.m. 
i 1 marca 1922 r. Kom isje dla 
innych m iast zostały już w yz­
naczone i osoby za in teresow a­
ne dowiedzieć się m ogą o dniu 
i m iejscu urzędów , kom isji w  
m agistratach i urzędach gm in­
nych. Do przeg ląda  stanąć 
winni m ężczyźni urodzeni w  
1901 r, k tórzy nie podlegali do 
tąd przeglądow i i ci którzy 
uznani zostali za czasowo n ie ­
zdatnych do służby w w ojsku  
stałym, jakoteż w  r. 1919 11920 
uznani zostali za zupełnie nie-

| zdatnych do czynnej służby 
lub też zakwalifikowani byli do 
kategorji O ,  Ci lub D.

— O la  k o g o  i s t a i o j ą  
h o to lo ?  O ło b y  obce, p rzyby­
w ające do naszego m iasta i 
m ające kilka dni w niem  za ­
bawić, nie posiadająo krew nych 
*ci znajom ych, u  których p rze ­
nocow ałby  mogli — mają nie- 
lada kłopot z w yszukaniem  so ­
bie noclegu... H o te le  bowiesa 
nasze i to co najlepsze i na j­
obszerniejsze są przew ażnie w  
większej części zarekw irow ane 
dla urzędów  państw ow ych 
(skarbowych), wojskow ych it.p. 
G dyby  Sosnow iec miał dużo 
hoteli, nie m ielibyśm y nic prze­
ciw ko temu. B rak Jednak tych­
że daje się u nas w  sposób 
dotkliwy wyczuwać. W ładze 
miejskie m uszą stanowczo p o ­
czynić jaknajenergiczniejsze 
kroki, by dla urzędów  państw o­
wych i na  kw atery  wojskow e 
o ile m ożności przekazane b y ­
ły inne lokale. Zaś hotele d o ­
stępne były dla publiczności 
cywilnej, boć poto w łaściw te 
istnieją...

— P a n  B y c z k ó w  m r u
C z y . . .  W  ubiegłą środę  jedna 
z pań chcąc kupić nieco znacz 
ków pocztowych, wstąpiła na 
pocztę, gdzie przy sprzedaży 
m arek zastała  p. Byczkowa, 
który siedział w czapie i coś 
liczył. K iedy ow a pani popro­
siła go o m arki, p. Byczków 
zam am rotał coś pod  nosem , 
lecz nie odw rócił się wcale, a- 
by  spełnić żądanie. K iedy po 
chwili in te resan tka  pow tórzy­
ła  p rośbę , p. B. zdenerw ow a­
ny odw rócił się  nag le  1 ryknął 
na całe gard ło  n ie  wymawia­
jąc  słów  a w ydając z siebie 
nieartykułow ane dźw ięki nie 
jak  Byczków lecz jak zwyczaj- 

„byczek". O burzona pant ’ 
odeszła, w ym yślając pod ad re­
sem  władz, se  na polskiej 
poczcie pozw alają  moskalowi 
siedzieć w czapie i na in te re ­
santów  ryczeć, czy beczeć...

— Ż o ln io r z o  p o w in n i  
b y ć  p o u c z a n i  o swych p ra ­
wach, obow iązkach i zachow a­
niu się w  czasie podróży, Do 
pociąga Nr. 514, jadącego z 
Poznania do K rakow a p rzy ­
czepiono specjalny wagon przez 
naczony dla przew iezienia p ew ­
nego ciężko chorego. Tymcza-

U X X X X X X X X X X O

Poszukuje się w Sosnowcu, 
w śródmieściu a u t

3-sb lub 2-u pokojowego 
■ t e z l n a  z kuchnią.

W arunki oraz wynagrodzenie 
do omówienia. Piśmienne za- 
wiaoomienia z podaniem w a­
runków uprasza się składać w 

Kurjerze Zagłębia dla N.N.

1D iii 1 dni U i t t f ń .  Dl* młodiiedy doswolaa*.

Największa I najwspanialsze sensacja świata, która 
przewyższa dotychczas wszystkie widziane seryjsa f

obrazy.

HIDVJSKI jZtyLEl
częściach w roli głównej EDDIE POLO
lieporUwnanj w btksi* ptjwiiin i skoksoh, Silny jnk Urn. i n i u i  

lak m*łp», ad walny jak tj*rj».
Każda serja stanowi oddzielną całość.

l i ­co
I

Oz

Od poniedziałku 20 do 26 lutego

3-cia serja „Jeździec bez gło«j"

Tajemniczo moc
dramat cyrkowy detektywny w 5 częściach w roli 

głównej HARRY PEEL.
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•cm w w afonie ulokowała alę 
eskorta wojskowa, składająca 
się z 7 szeregowców z sierlan  
tern Da czele. Pomimo ustl- 
nych nalegań ze strony władz 
kolejowych, żołnierze katego 
rycznie cdmówiii opróżnienia 
wagonu wobec czego zawez­
wano Zandarmerję, która opor 
Łych usunęła i odstawiła do 
dowództwa miasta.

— N ialagaln* J o d a o it
ki miar. W  niektórych skle 
parh  w Zagłębiu wielu han* 
dlujących stosuje jeszcze ze 
stanowiska przepi ów nielegal­
ne jednostki m iar/ oraz ntyw a 
zamiast odważników pudełek 
zapałek, gw tździ i wogóle naj­
rozmaitszych dężsrków , które 
sklepikarz uważa za sumienną 
i prawidłową wagę. Policja 
winna więcej zwrócić uwagi 
na prowadzenie handlu w na 
szych miastach i niestosujących 
się do przepisów pociągać do 
odpowiedzialności.

— P rzyw óz m ię sa  n ia  
ostem p low an ego . Od dłnż- 
szego czasu z bliższych i dal 
szych stron powiatu odbywa 
się drogą nielegalną przywóz 
do miasta mięsa nieestęmplo- 
wanego, które sprzedaje się 
konsumentom na równi z mię* 
•cm ostemplowanem i obejrzą* 
nem przez miejscowego leka­
rza w eterynaryjnego. Dowo­
zem mięsa trndnią się prze­
ważnie rzeżnlcy prowincjonal 
ni, oraz właściciele niektórych 
sklepów. Mimo nadzoru przez 
odnośne czynniki mięso i rzj • 
w otone byw* w dalśzym cią­
gu i przez dostawców tydków 
a pozostawia pod względem 
sanitarnym wiele do byczenia.

— Z Domu L udow ego.
Dom Ludowy w Sosnowcu u 
rządza w dniu 25 b m. t j. w 
sobotę dla członków i aympa 
tyków ostatnią zabawę karna­
wałową. W  zabawie tef biorą 
udział wszystkie pcdtebcje, 
które przygotowują szereg a- 
trakcji. Oprócz popisów solo­
wych odegrana będzie 'w esoła 
komedja Z. Przybylskiego p.t, 
.Przygody p. Edwarda*. T a ń ­
ce w edług programu, Początek 
o g. 8 i pół wieczorem, Bilety 
wcześniej nabywać możńa w 
kancelarji D. L. w  godzinach 
wieczorowych.

— O statn ia  a iad a ia la  
k a rn aw ałow a , s ta ran iem
K nlturalno-Ośwlatoweso K ip . 
bu Robotniczego w Za-

Słęblu Dąbrowskim Sosnowiec 
[ysia 6, zostanie urządzona w 

dniu 26 b.m« w sali Zw. Z*w. 
Kolejowych w Sosnowcu (vis 
a wis Iskry) Wieczornic* Kar­
nawałowa, z której czysty zysk 
przeznacza się na czytelnie 
Klubu Robotniczego. Mając n a­
dzieję, Ze tak wzniosły cel be 
dsie miał miły posłuch u pu ­
bliczności Sosnowca i okolic i 
przybędzie wiele osób zasilić 
kasę, tak również spędtić mile 
wieczór, jaki zapowiada się w 
tę niedzielę.

... że m iejscowy „Płomień* 
ma ogłosić dalszą listę w spół­
pracowników i reporterów, utó 
rzy  „oie brali* za n iepisanie ró ­
żnych rzeczy i nleoełaszanie 
ich na swych łam ach. Lista ta 
zam ieszczona będzie w dodatku  
nadzwyczajnym.

Mówią też, źe pewien... s t t f  
biura, który przejął się gwt Ko­
wnie... kandydaturą na przyszłe­
go posła do Sejmu niem a czasu 
na rozpatrywanie palących spraw 
ogólnych załatwianych zresztą 
zwykle pod kątem widzenia 
osobistym  lub swych „cajblls- 
szych3 wskutek czego wiele ma 
k łopotu  z urzędnikam i, nie m o­
gąc się z nimi porozumieć.

M ówią w re s td e , źe za in te­
resowanie się d an iną  w mieście 
znacznie osłabło od czasr, jak 
yłatnłcy orzejrseli Usty w m ag i­
stracie, t l e  w iększość postanow i 
ła sobie na złość m in. M 'cbal- 
skiem u, pokazać, t r  zapłaci z 
g ó ry  całą danh .ę, nie uznając 
r a t ....

Obserwator.

J f a d e s ł a n e .

„Fel, • 
czyli austrjackle „ ts-rs  ts-re*

W  odpowiedzi na idjotycz- 
no-głupio ilcśliw ą wzmiankę 
pod tytułem „Fe*, zamieszczo­
ną w „Iskrze* z dnia 22 b.m. 
wyjaśnia się, iż jedna z Pań 
z Sosnowca na ostatniej zaba 
wie tanecznej w Dąbrowie, w 
której dominowała „inteligen- j 
cja* po wypicia kilka k ie li­
szków jakiegoś likieru zw. „Ca 
rssso*, nczoła silne bóle, co 
zniewoliło tancerza do odpro 
wadzenia Jej do pobliskiego 
buduarku gdzie ułożono chorą 
i wijącą się w bólach z braku 
innego miejsca na stolę. Dało 
to asnmpt do złośliwych uwag 
na tem at „Zem", tembardzicj, 
iż na balu było kilka zaiutere 
sewanych osób z ciętymi ję 
zyczkaml, których zwykle u ty 
wają do osób trzecich

Porównywanie jednak pię 
ści z księżycem sensu  niem* 
a wyrządzonej m o ;;ice, 
dy, n ik t nikomu *w ródć nie 
jest w stanie

jBegmtereeowny

i czór karnawałowy* z udziałem 
c łego zespołu artystów

W próbach operetka „Skow­
ronek* oraz komedja „Wycieczka 
Bogus awtkicgo* „Opieka wojs­
kowa*.

Reduta artystyczna.
W  sobotę więc artyści teatru 

miejscowego urządzi ją wielką re 
dntę artystyczną na zakończenie 
karnawału.

Rudutę poprzedzi kabaret, w 
którym wezmą udział najlepsze 
siły amatorskie naszego teatru. 
Na zakończenie kabaretu danym 
będzie oryginalny balet „Wesele 
w Ojcowie". i

Arlyścl — organizatorzy do­
kąd mogli rozesłali już zaproszę 
nia.

Jeśliby jednak któś z publlcz 
ności zaproszenia nie otrzymał, 
proszony jest przez Zarząd tutej 
siego oddziała Z ku artystów o 
zgłoszenia się osobiście czy tele 
fonicznie codzicnoie w godzinach 
od 10 r. — 1 p. p. do kancelar 
ji teatralnej.

Sądząc z dotycb źasowycb 
wiadomości otrzymanych przez 
Das na reducie będzie rojno, 
gwarao i wesoło a nad tern, by 
wszyscy się bawili czuwać będą 
nasze dzieci Melpomeny.

Z  k r a j u

Okradzenie Sądu Okręgowego w 
Częstochowie

W nocy z poniedziałku ot, wtorek aie 
znani sprawcy dostali sic Ć9 jednaj r 
sal na parterze Sądn Okrągowcga.

W pokojn tym znajdowały *'a ssali Z 
dowodami raeętowymf i kasa ogniotrwała 
w kifiroj mieściło sló prz<s«łn 1,000.00“ 
mk. w walutach polskich i lagraaloauycb

Złoć ssyńcy, cit złoeijńos nie a  a siei i 
nalełeć jednak do sawodowych „tasiirzy* 
gdyś do kasy dostać sic nie mogli, jedy­
nie splądrowali ssały, sawierajyoą dowo­
dy rascaowe jako to: kilkauaócie sitak 
broni, prsedauoty słota i srelirne, koper­
ty z pieaigdzmi i t. d 

* Dot tc hossa isszose oie sostals usta­
lona sums strat, spowodowanych krądąję

żą, Do prseprowadsesia kontroli dowodów 
rzecsowyob wyłoniona raalaia specjalna 
komisji.

Dodać należy, iż slocsyńoy wbiegli 
prses okno od niicy Energiczne śledzt­
wo prowadsi urząd poi i cf i śledczej.

Podhalańskie koleje elektryczne.
W Zakopanem została zorganizowana 

Spółka z ogr. odp. pod firmą „Podbslańs 
kie koleje elektryczne systemu Antrim*, 
mająca na cela otwarcie rnobn osobowt- 
go i ciężsrowogo w Zakopanem s odno­
gami do Ghramcówki, Nowotarska, Kośnie 
i Jaszczurówki. Projektowane są pooiągi 
osobowe, składsjąoe ii$  z worn motoro­
wego na 60 osób i wozn prsyoiepnego 
również na 60 «sób, oraz pociągi towa 
rove o pojemncści lb  t., złożone > wozu 
motorowego i 2-eh wozów oięiarowych 
Energji dostarczać będzie elektrownia w 
Knżnioaeb, zaś prąd jej a napieoin 6000  
woltów będzie przetwarzany na ataoji trans 
formstorów w Bysirem na prąd o nspię 
oio 1000 V |Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 30 milionów mk, Przewody ener- 
gji bćdą biegły po jednej stronie, korzy­
stając w obrębie miast ze slupów do 
oświetlenia.

Samobójstwo w areszcie
26-letni Mostek Rotszyłd. handlowiec 

oskarżony o przekupienie urzędnika pań­
stwowego od dnia 28 listopada r. nb. trze 
bywał pod śledstwem w aiestcic central­
nym w Warszawie. Wotoraj około godz, 
8 rano Roiszyld przechodząc przez kory­
tarz w cela omyoia misek po śniadan>u 
przesadził nagle poręcz i skoczył ot- 
wó- między schodami na 6 piętrze, Dospe 
rat dózuał pęknięcia czaszki i wstrząś- 
nienia mózgu a w 2 gcdslny po wypadku 
życie zakończył Pogrzebem zajęło się 
Tow, „Ustatnia Posługa14,

Choroby żołądka 
kiszsk, oorsk, 
obstrukejs, hs- 

morojdy
radykalnie laosą

IzwsjcirskSt gorzkii ziała
Dr. Bniier* 2494

• siarką Kagat. Sprzedają apteki 
i składy kortowa

Sosnowi es skład ap. Jagiełło wio

Za 14 kg. rrąkł — 4 
zienia

la ta  wię-

Prsed trybunałem we Lwowie stanął 
konduktor kolejowy Błażej Bekaiski Be- 
kalski, połniąc służbę hamowniozego przy 
pociąra Nr, 2181 zdążającym z Bawy Ra 
skiey do Lwowa rozbił jedną deskę wago 
nn, w którym znajdowały się dsry amery 
kańskie dla komitetu Pomocy Dzieciom 
i otworzywszz worek z mąką zabrał z nia 
go do plecaka 14 kg. Został jedoakże rej 
poznany przez konwojenta wagena Tryba 
osł po naradzie akasał go na 4 late cięż­
kiego więzienia. Bronił dr Mżcielińiłi,

■ I n + A r i  ?»*'«M B o t I I ® ' !  lat. że tylke
|  rsyzyyka 2043

j m  oz io r
aztyebmlaat ssawa- 
opisało** i saczerwie- 
eieaie skóry a dzieci 

Ząasć w aptekach, l składach pa­
dre .Dzidzi* s kogutkiem.

S u c h o ty  oraz wszelkie
C h o r o b y  p ie r s io w e

leczy

fiilsiM Tbiocolm Aga
I używa się za poradą lekarza, 
i Sprzedaje apteki i składy ap.eczne.,
5 Hurt i detal. 8kł. apt. M. Jagiełłowie™.

Egzemę, liszaje itp. I
leczy maść

„ L a i n  A g e ” ‘
sprzedają apteki i składy aptecsns. 

APTEKA A. GĄ8E0KIEG0 w Warszawie.

M l g ło if ,  wgraną, naralgją
osuwają powazechsie 
tuane proszki z „ko 
gatkiem* „Mlgrana 
Nervoaln*. Żądać w 
aptekach, składaoh 
aptecznych proszków 

z „Kogutkiem".

Mówią w Sosnowcu.,
«.♦- i e  niebawem  m a pow stać | 

u ces  liga ochrony życia despe- 
•atów, przegrywających w karty... | 

... że w mieńcie naszem ' 
•tw arty będzie w  fcrótce szereg • 
oddział. T*wa gier hazardownych f 
w małych i w większych ó łłrsc  f 
z pogotow iem  ratankowenf. C e s  f 
trala tych oddziałów mieścić t le  i 
■ a  w .. Sopotach, i

. . .  że Miniate* ^  P b 0 | _

zamierza w dać nową edycję * 
„Słówek* -  Boga. ;
izu a je  Min, Spr. Zagr. W ydsnte 
to  pclfcooe będzie penśjom 
w s ia e g c lQ c S c i.« r

że na  balu  artystycznym (« d «  # 
ti« ) p r t i a  będals gospodarzy „pT2y i 
balecie...

Z teatru ji. Czaroiskieg^.
(KOMUNIKAT TEATRALNY)

Operetki w które) główne ro 
lę odgrywają synowie Msrsa, są 
mile widziane przez publiczność, 
gdyż posiada ą zazwyczaj dużo 
humoru. Tak też i na dzisiejszym 
przedstawieniu trzeba się spodzie 
wać że zebrana publiczność ba 
wić się będzie znakomicie na „Je 
nerale huzarów * który ujrzy świat 
ło kinkietów po raz pierwszy

W  sobotę przedstawienie za 
wieszene, natomiast na z>.ko cze 
nie karnawału, attyści urząd ają 
„Wielką artystyczną redutę*.

W niedzielę po połndniu „Kra 
kowskie zuchy*, wieczorem „Wie

J Lf  bo S o « o ili6 -S lil8 if «l. 1  14.
I motory elektrvcz*- Przyjmuje do przewijania i reparacji wszelkiego rodzaju

Zaprowadza r l  -*•- dynamo-maszyny, transformatory i t p na wysokie i niskie napięcia.
-aądzenia motorowe, oświetleniowe i telefoniczne Na żądanie wysyła monte 
rów do wszelkich robót w granicach Rzeczypospolitej Polski,

Przyjmuje orze wodniki do izolowania " 1 ’ -
R o b o ty  w y k o n y w a  pod każdym względem ąclśdaie, tarmioa- 

( wo pp eonach konkurencyjnych MU
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DROBNE OGIOSZIWA
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, ,  M I E J S K I  U P  Z A D  T A R Ć .  U  
J  P O Z M A N  S K I E C Q

P O  Z M A . NMfllZINIKI

NA DESŁAN E
artykuły w tym dziale aie pochodzą od 
Redakcji, Wielmożni Panowie lekarze 
Stosujcie dla dzieci i starszych potrze 
bojącycb odżywienia Neo Foifstyuą C a  
lena krajową. Z poważaniem M ichał 
Nodzeftski przedstawiciel na Ma topól 
ską. Kraków ulica Krowoae»*k& L 17 

. . ŻŻ86S.-&ensww.i i.wii.1111 ■ ■■
Adminisłracia

„Kurjera Zagłębia* potrzebuje kilka 
egzemplarzy „Kuriera Zagłębia* z nie 
dzieli dnia 19 lutego 1922 Ne 41.

2333’
W dnia

1  lutego 1932 r. zagubiono urzędową, 
pieczęć podłużną z napisem „Posteru­
nek Policji Państwowe) w Włodowi­
cach*. Płsczęć powyższą unieważni*
s i ę .     ___ ; _________   2389

Samodzielna
koraspendentka polsko niemiecka bie­
gła stenografia, książkoweżć przyjmie 
posadę tasże na godziny. Ofert? do  
■Administracji dl» „C* 2354

oprxedam
wózek dziecinny koszykowy, 
mach. Wiadomość ul. ć tk  
Szulca mieszkania j i  4.

n t  gU'' 
Zakręt- dom'

z u u o  E f i r a e m u e K

v , P r ę 2 . ? i c " “

I

I

I

Dni» 16 I, 22 r.
został napadnięty Szymon Gliksman i 
zabrano pieniądze i paszport, wydany 
przez magistrat^Dąbrowy ' 2358

S. izedaua
browniog. Wiadomość w Admisiilr 
Kurjera Zagłębia. 2331

Panią ’ “
która na balu tęczowym zabrała przez 
pomyłkę długie białe skórkowe ręka­
wiczki. uprzejmie proszę o łaskawy 
zwrot do weżnego przy szkole StasB

 _________  3327
Potrzebna 

gospodyni do samotnego m ęż'-iWM- 
Oferty składać w  Ańm Knrj 
g łęb i. p o d U L Z .  ’ 2 m

* ~ Z ś g ia ą l  “
pieę wyżeł czarny z obr
Odprowadzić pro*zą: ,c  , , ,i .  fn „„ _ aow lsc A le­ja 10 za nagrodą Nie „r„_ „ do wL.*rj.
clela pociągnę do * 1  i a , 
sąd o w ej. * o d p o w ie d z ,sdnożcf

^ k u c h n i a  ’  Pokó}
Rnri«??7 /ladom ośś w administracji 

*£bla. 2350
kontra
Renar

Z a g i n ę l i  
Warka wydana n» Kop. Hr 

A na Imię Dróżdt Franciszek 
~______________  3343

j  Zagioąi®
.ontramarka wydana na Kop. Jlr. 

im ię Helena Stoplecka.
R e -

3347
Zaginął*

książka chlebowa w ydana na Kop. 
Hr. Renard na Imię Józef Wójcik. 
____________________________ 2348

Zaginęła "
kontramarka wydana na kóp, hr. Re­

nard na Imię Karol Jackowski. 2330

#yda«?vyt Soólka Wwdaw. „Kttrb Zagh* kTłooaoia .bpoial V ydaw . Łurj. Zegi H edahtort Jó*»t bkocłtarsai.


